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w. oblicżu 
katastrofy 

(Kr.) W piątek w południe Schuman 
zrezygnował z misji utworzenia gabine• · 
tu francuskiego. . Czemu się tak sta1o? 
Dlaczego obdarzony · zaufaniem parła· 
mentu musiał się zrzec nawet próby u· 
tworzenia rządu? • 

Sprawa jest zupełnie pr~sta. Schu· 
man niczego się nie nauczył w ciąg~ 
ostatnich tygodni i zamierzał iść daleJ 
drogą, nakreśfoną przez Reynaud.a, a 
więc drogą podyktowaną . przez flnan· 
sjerę amerykańską. Francja miała_ b,yć 
nadal terenem wyzysku ze strony tru· 
stów amerykańskich, a ca~y cięża'r k~ta 

Za t Y ka USZY ~~~t~~~~!n~t~=~~rk~~::i~~a::::~~;! 
. . . - podn!esienia cen ł obniżenia płac ro· 

botniczych. W samym tylko sierpniu ko· 
sz1Y utrzymania wzrosły znowu o 1 O 
proc. 

wołanie o rząd jedności demokratycznej. - do:~en~:;t~~yz;:;u~us~aJąi:~ąd!~~ 
Gaieria nieudanych premierów rośnie zaprz;edawanla interesów Francji. Pod 

na 

W ciągu dnia wczorajszego prezy
dent Fra-ncji Auriol prowadził w dal
szym ci.ągu rozmowy z przywódcami 
stronnictw poli1ycznych usiłując znaleźć 

rozwiązanie dla kryzysu gabinetowego. 
Po konferenc;ach z przedstawicielami 
partii radykalnej i socjal:stycznej Auriol 
zwrócił nię do członka MRP Lecourta, 
polecając mu zbadać możliwości utwo
rzen ia przez niego rządu. Jednak i ten 
krok nie dał wyników. 

Z kolei Robert Schuman zdecy<lował 

si ę na podjęcie po raz drugi wysiłków 
w kierunku utworzenia rządu . Korespon 

. denci nazywają to „i:i\eoczekiwanym 
zwrotem" · i tłumaczą powierzenie przez 
prezydenta Auriola po raz ·drugi misji 
\'\N-orzen-ia rządu Schumanowi „cltęclą 

:raoszczędzenfa czasu„, Schuman bo
wiem nie będzie zmuszony zwracać się 

rnwes~.vturę, d..o Zgt.omaQz0t1ia ro-
oowego, ponieważ już j4 posiada. Re
zygnacja Schumana nie była jeszcze ofi 
cjalna, gdyri nie pojawiła się dotych
czas w dzienniku urzędowym. 

Posłanka Izraela 
przybyła do Moskwy 

Pani Golda Meyerson, pierwszy po, 
seł państwa Izraela w Związku Ra
dzieckim, przybyła do Moskwy. Na lot
nisku p. Meyerson powitali przedstawi
.ciele radz.'i.eckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

-:-·Agonia imperium -

presją ruchu masowego, pod _pre·sJą 
Schuman odbył już narady z prze:::!sta żądać rozwiązania parlamentu doko- wzburzen:.a .1 ruchów strajk·owych świa· 

wicielami trzech stronnictw centrowych. nania nowych wyborów. Projekt ten lari ta pracy, runął par·~tygodniowy rząd • 
Prawicowi deputowani, popierający sują gwałtown:e dzienniki rea1kcyjne, Blum-Marie-R.eynaud. To samo wzbu· 

de Gaulle'a, wykorzystują sytuaoję, byl jaik „L'6poque" i „L'Aurore". rzenie mas uniemożl1wiło Schumana· 

a W 'kra·1u coraz go· rze1· wls:~~~~;nif:a:c:~:;t:dmówiłl udzla-
łu w rządzie, mimo wytężonej akcji Leo 

I I I . ~ . na · Blu111a. Sek,refarz pa·rtli Moll et ogło· 
Ze wszystkich okręgów Francji donos.zą o · ruchach strajkowych. Ropotnl~y sił zadziwiające oświiadcze·nle, moty· 

domagają się rządu utworzonego na zasadach .demok~atyanych • w op~rc1u wujące tę decyzję tym, że socjaliści są 
o szerokie masy ludowe. ludność gromadząca się ner licznych wiecach ząda przeciwko programowi . gospod.arc:':· 
podwyżki płac. mu Schumana, który w niczym n:e roz· 

Biuro Generalne) Konfederac}I Pracy ogłosiło ł<omunikat stwierdzający, ni się od planu Reynauda. Ale przecież 
j 2 900 dopiero parę tygodni temu właśnie że koszty minimum utrzymania we Francji wzrosły od miesiąca ma a z 1 · ·dzięki głosom socjalistów parlament u-

h. do 13,500 'tr. Biuro ko.nstatufe z zadowoleniem jednolitą postawę I objawy d 
zdecydowania do walkl o sw9je prawa ze strony ludności i podkreśla, że tył· chwalił pełnomocnictwa dla Reynau a. 
ko Jednomyślność pracującego ludu może ocalić Francję od skutl<ów planu Mar Więc co się w międzyczasie stało? 
shalla. Stało się to, że masy robotnicze nie 
••••••••••••••••~•••••••••••• d~s~w~~Jb~~~~~~~tjom 

Pamięci · Edwarda Benesza I 
Bluma, że przywódcy socjalistów sta· 
nęll wobec perspekfywy iż staną się O· 
flceraml bez wojska, iż opuszczą ich 
resztki rwolenników. Podporą partii . 
Bluma miała być ,,pomoc" marsballow· 

---------· ska, ale skutki te} „pomocy" amerykap 
. Na nadzwyczajnym: posie<heniu czooho· Gabinet czediosłowacki uchwalił, aby skiej dla Francji są już tak tragiczne, 
słowackiego Zgromadzenia Narodowego pogrzeb b. prezydenta Benesza odbył się a katastrofa gospodarcza· tatc ostra, że 
premier Zapotocky oddał hołd pamięci na koszt państwa. Trumna ze zwłokami resztki autorytetu Bluma rozwiały się w 
zmarłego preztvdenta Edwarda Benesza. zmarłego prezydtlllta będzie wystawiona masach robotniczych. I dlatego Mollet, 
Zapotocky podkreślił zasługi Benesza dla na widok publiczny na zamku w Hradczy· wbrew Intencjom Bluma, zatrąbił do od 
Czechosłowacji, jego niezłomny pa.trio· ni~głoszono żałobę narodową, która trwać wrotu. ... 
tyzm f oddanie dla narodu. Premier prz;y. będzie do 10 września. Kryzys rządowy ·we Francj.I zapowia· 
pomniał również, że Benesz podpisał jako Na czas żałoby odwołane zostały wszel· da silę niezwykle poważnie„ „Humanl· 
prezydent, ustawy o nacjonalizacji prze· kie widowiska i imprezy, a w miastach lfJze te" pisze w artykule wstępnym: 
mysłu i zgodził się na utworzenie rządu I chosłowacji powiewają flagi żałobne, opu- ,,Opór przeciWko marshaltlzacJ'l 
ludowego, · szczone do połowy masztu. 

Francji będzie stale wzrastał. W 

dlaczego uwolnił Schachta? lto • 
I 

Dziennik ni·emiecfcl „Neues' Deutschland" donosi, że dr Hjalmar Schacht, 
b. prezes banku Rzeszy i b. osikarżony w norymberskim procesie głównych 

Od pewnego czasu bryty]'sk·le zbr·odniarzy wo)ennych, zawdzięcza swe zwolnienie J: oboru swym przyjaclo-
minlsterstwo kołonU odczuwa du· łlOm amerykańskim. 

najbliższej · przyszłości będzie on 
tak silny, · że będZle w stanie prze· 
prowadzić zmiany w parlamencie I 
w rządzie, które spowodują zmianę 
kursu poli1Ykl francus.kiej w kierun
ku odzyskania niepodległości naro· 
dowe j I poprawi-enla losu Francu· 
zów." ie trudności _ w obsadzaniu stano· Schacht - pisze „Neues Deutsch I and" - nie tyłko opracował plany prze 

'W\sk państwowYch w krajach Im- prowadz·cmeJ ostatnio reformy walutowej w Niemczech zachodnich, lecz f o· Uratować Francję mógłby Jedynie 
f>etium. Po urkończe.niu wojny trzymał propozycję opracowania programu odbudowy niemieckiego przemy- rząd Unii Demokratycznej, który uzy· 
w . wało 5 tysięcy łntratnych po siu zbrojeniowego przy pomocy inwestycji amerykańskich. skał:by zaufan-ie całego narodu. 
sad~ dominiach I koloniiach bry· ---------------------------------------------- . 

tyjskk\\, Mimo kampanii rekruta- N ·d d d d kt t d1;:1o=f~~5n:r~ec~ol~~~ ;;;al: a . ro ze . . o y .. . a . u·ry, . się obsadzie jedynie 3 tysiące sta 
nowisk spośród tej liczby. 
· lak wyni1ka 1 doniesień prasy 

~,s~~e~~:~j:'':a:~~;,'s:!ms:aZ.: De Gasperi za przykładem Reynauda domaga się pełnomocnictw 
WlJSka kolonrarne są tyfko tyrncza. . . · · · · · 
sowe. Anglicy przestfl' wie , Z Rzymu donoszą, ze po przerwie wa I szym posiedzeniu omawiano okólnik 
że Ich 'imperium utrzy~ s· rzyc, I kacyjne j wmowioine zostały posiedze- ministra spraw we'Nlllętrznych Scelby, 

· · •ę„. nia wło>Skie j rady ministrów. Na pierw- ograniaający wołBOść I prawa robotni· 
11-1111-1111-nu-1111-~1111-1111_11_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-
Depesze ze świata st~ajkowało 16 tysięcy ro~otr?kóv:, na~ ZMIANĄ. „OBSADY" TRONU. 
-..l-i.....---· --- lezących do CIO. DomagaJą stę oni wyz Holenderska królowa Wlhelmina. któ 

STRAJK MARYNARZY USA szych płac. ra obchodziła w tych dniach 50-lecie 
Amerykańska flota na Pacyfik~ zo· sweg<;> panowania, zrzekła się wczoraj 

stała unieruchomiona wskutek strajku NA WET NIEMCY OBURZAJĄ SIĘ. tron\.i na rzecz córki swojej Julianny. 

PLAlt MARSHALLA A AUSTRIA 

ków. Pozostali ministrowie wyrazili swą 
solidarność z akcją antyr-obotniczą mi
nistra Scelby. 

Rada ministrów postanowiła równ i eż, 
aby starać się o uzyskanie pełnomoc
nictw dla rządu na wzór francuskich, po 
nieważ udzielone w swoim czasie rzą
dowi de Gasperi pe·łnomocnictwa koń
czą się 31 października, a rząd do te
go czasu nie zd~ży opraco'\vać wszy· 
stkich dekretów, jakie ma w zapasie. 

12 tys. robotnik,ów portowych. Strajk Uwolnienie Schachta przez sąd ape
powstał wskutek niedojścia do porozu- lacyjny wywołało obul'zenie we wszy
mienia przedsiębiorców z robotnikami stkich kołach społeczeństwa niemiec
portowymi w sprawie podwyżki płac. kiego. Kierownictwo socjalistycznej par 

Według ostatnich obliczeń bezrobocie w 
Austrii wzrosło w ostatnich miesiącach 0 ~o. uderzające ~odobieństwo dzial~l-
287 proc. Dane te poohodzące ze źródeł urzę nosc~ rządu ~łos1k1ego do ~oczynań C>
dowych nie są jednak dokładne, ponieważ st~t~1ego Qab1netu francuskiego dowo~ 
wielu bezrobotnych nie r-ejestruje się. Po- dz1 iasno, ze oba rządy wyczerpały 
wodem takiego gwałtownego wzrostu bez- [swe „n~tchnienie" (czytaj: instrukcje) z 
robocia jest brak surowców dla przemysłu tego sameao źródła. a mianowicie z 
i zgubne s~tki diiialania planu Marshąlla. USA. 

.„ I STRAJK ROBOTNIKOW NAFTO
WYCH. 

Z San Francisko donoszą, że w 9 wie~ 
k.ich rafineriach naftv w Kalifornii za-

łii ludu niemieckiego ogłosiło komuni
kat stwierdzający, że partia dopatruje 
się w uwolnieniu b. ministra hlflerow
skiego i prezesa Banku Rzeszy prowo
kadi i domaga się rewizji wyroku. 

- „ 
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więto Odrodzonego Lotnictwa 

koju a sitr iy ·p 
stOia dzielni lotnicy polsc·y 

I niespełna 6 iygodni zestheiił 77 mft- Lotnll·two polskie siale wzrasta na 
szyn niemieckich. sile i bierze udział we wszystkich .wal-

Odrodzone lotnic1.wo polskie ~wsta- kach wojska polskiego o Wał · Pomorski, 
lo i ro:f'wija się ' wspaniale w oparciu o- puy fo·rsowaniu Odry i wreszcie prży 
przyjaźfr i życzliwą pomoc Związku. wzięciu Berlina. Oto bilans polskiej 
Ratfak•cldego. Pierwszy powstał pułk dywizji powietrznej: 5 milionów kg. 

· mygliw-:ki „Warszawa", sformowany w homb, '4.800.000 wysfrzelon:vch pocis· 
sierpniu I fM:l i·. w Grigoi-iewskoje pod ków, 8"72 zniszczone samoloty nieprzy-· 
Mmikwą. Nie' mie-liśmy zupełnie włas- jacielskie, 672 rozbite moździerze i dzia 
nych pilotów toteż tr~eba bylo zacząć ln, 683 wysadzone składy amunicji, 256 
od s-zkolenia l nauki. Związek Radzie- zniszczonych J>arowozów i wagonów, 5 
cki dał nam oprócz samolotów, także zatopionych transportowców morskich. 
najle1>szyd1 inslruktorÓW. Naszych Wofoa wiele nas nauczyła. Dziś sto
mlody~h Jo_tni.ków sz.ko~.ili i prow.adzili jąc na straży polsl~iego nieba, lotnictwo 
cl-o- boJu d?~w1adczen1 p1l.oci radzieccy, iwlskie jest poważnym czynnikerµ po
hohatero~1~ _ ~alk powietrznych znad I koju i odbudowy kraju. Wczorajsi bo-

1 
l\'Ioskwy I Stal111gractu. . haterowie frontowi są dziś wychowaw

W • marcu 1944 _r. powsta~e ,; pułk eaml młodego pokołt'nia wspaniale roz
. no~nych bo~bowc~'"' ,Krakow • a w \\ijajact'go sie lotnictwa polskiego. · 
koncn sier1m•a te~oz roku :i. })ułk sztul' I · · • 
mrrwy. · - · Pracując nad odbudową Iotn1ctwa, 

Od września 1944 r. cale nasze mło- nad pogłębieniem przyjaźni ze Związ-

Pr I d •1 ik d t I de lotnictwo walczy nieustannie na od- Idem Radzieckim i .krajami demokra-
zeg ą si n a prze •to em. 1 • 1 W S , I · , · ·1 · · I d · · · · ł · · 

1 cm cu arsza.wy. , zczego nie wyrozm CJJ u oweJ, Wierzy.my n1ez omn1e, ze 
.W dniu dzisiejszym miotle lotnictwo 1 się. pułk „Wa1·szawa" pod d<;>~ództwem I ~~zes.ień 1939 roku nie potwórzy się 

'pnlskie obchodzi swe doroczne świeto. leningradczyka Olega Matw•eJewa. Juz nigdy! . 
Społeczeństwo nasze, tak straszli~vie 
Cłoświadczone w przebiegu ostatniej 
wojny, powinno w dniu tym okazać ca
łe swe przywiązanie dla demokratycz
nej armii polskiej, a zwlaszcza dla lot
uktwa, w zrozumieniu ·wielkiego zna
~enia, jakie posiada ono w zapewnie
niu spokoju i bezpieczeństwa naszych 
granic. 

Wiemy wszyscy, jaką klęskę ponie
~Iifimy w r. 1939 i pamiętamy, jak bar
n?.:o przyczyniło słe do kieski i zamie
szania to, że lotnict~o nasz~ prawie nic 
islniało wówczas. Okazało się, że mie
Ji.<m:v dobrych i dużo lotników, ale sa-

olotów prawie nie było, a i te, które 
· pm;"ad· liśmy, były przestarzale i nic 
nie znaczyły wobec · potężnego Iotnf~
t,ra hitlerowskiego. 

Lotnicy polscy jednak nie złożyli 
broni. Część od razu znalaz~a się w 
'.Anglii, a reszta wyjechała z ZSRR do 
'.Angli na podstawie umo'\vy polsko
radzieckiej. Lotnicy ci, walcząc w 
ebronie W. Brytanii, zdobyli sobie 
t'hlubną kartę. Specjalnie wyróżnił się 
~i,vnny dywizjon 303, który w ciągu 

Nauka dlii dziewcząt 
Zapisujcie się do g!mnazJum przem. metaloweg Jł 

Drugi rok zaledwie istnieje na ter~ 
nie Łodzi placówka szkoleniowa Minis
terstwa Przemysłu :i Handlu, obejrnu
"jąca trzy szkoły zawodowe. 

Pierwsza z nich to Szkoła Przemysło 
wa, przeznaczona wyłącznie dla mło
docianych, pracujących już w fabry
kach łódzkich, a obowiązanych do do
kształcania siq do 18·go roku życia .. 

Oprócz Szlmły Przemysłowej znaj
dują s'ię w Łodzi Gimnazjum Prz~my
słowe i Liceum Pnemysł-owe Przemy
słu Metalowego. Cbydwie te szkoły 
przeznaczone są dla młodzieży n:ie pra
cującej jeszcze w przemyśle państwo
wym i tylko na razie przygotowującej 
się d<J pracy. 

Ukonczenie gimnazjum daje tytuł 
czeladnika i prawo wstępu dQ dwulet
niego liceum prz·emysłowego, którego 
absolwent uprawniony jest do zapisa
nia się na Politechnikę. Każdy uczeń 

fych szkół otrzymuje stypendium w 
granicach od 1.200 do 2.500 zł. miesiię
cznie. 

W tym r oku zarezerwowano w pierw 
szej klasie . gimnazjum 20 miejsc dla 
dziewczat, albowiem w dziale mecha
niki dr~bnej i precyzyjnej odznaczają 
s;ę one wybitnymi zdolnościami i na 
przykład w wielu krajach europejskich 
a specjalnie w Związku Radzieckim ko 
biety stanowią blisko 80 proc. pracow
ników w tym zawodzie. 

Dzi~kl swej cierpliwości i dokładno
'ci dystansuje ona niejednokrotnie męż 
czyznę i dlatego też, ma dużo większe 
możllwości lepszych zarobków. . . 

Zapisy do Gimnazjum Przemysłowe
go przyjmuje sekretariat przy ul. Łąko 
wej 22 jeszcze kilka dni, a więc nie na
leży zwlekać ze zgłoszeniem się do 
szkoły. 

n IJ 
JIELENA l\HCHAŁowtc~ z KONIN-A: 

Pn~• zwrócić się do Państwowego Urzędu 
Repat~a.cyjnego w Lodzi ul. . Piotrkowska 29. 

S-tEZDł:C-Yi>bWANA: PrzeczytaliśmY. Y. 
uwagą list Pani i stał si~ on dla nas jesz· 
cze jednym dowodem, że wiele zrilartwiefl 
i komplikacji życiowych ina Jrnbiety wypły· 
wa z braku samodzielnosci. Pisze Fani, ie 
upokarza ją ciągle przypominanie mężowi • 
aby dał jej pieniądze na utrzymanie i to 
jest niejednok;rot.nie pow'.>dem waszych zR· 
targów i $przeczek. Wspomina Pani, ie• ma· 
wprawdzie zawód, ale z niejasnych dla n.a~f 
przyczyn nie może si~ Pani zde.cy1ować na 
pbjęcie jakiejkolwiek odpowiadającej jej 
posady. Naszym zdaniem, powinna Pani bez 
względnie znależć sobie praćę i wykaiać 
mębwi~ że nie jest Pa_ni iaws"'Ze za<leina ód 
niego. Przecież ziłjęcia domowe nie wymaga 
ją stałej Pani obecności w m\esrkaniu, a do~ 
rosłT syn również · nie pot~'\)1Jjt"l' t<ik\.ej 
opieki. Prosz~ więc zastosować ~\~ do na.s~j 
rady, a przek-:>na się Pa,ni, że z chw1 ją, J?d' 
zacznie pomagać męż-Owi w utrzymamu do• 
mu, na pewno zmieni si~ je'g-0 usoos'Jbienie 
i wszelkie niepoTQzumienla _nie' b~d3; miały; 
więcej miejsca. 

WESOŁA DANIELA: Może Pani dolą"' 
czyć do prezentu ślubnegll wiZytówkę lub 
kartkę z życzen i ami. Nie ma b nie ws.pól 
nego z życzeniami, które złoży ~arii OS"(!bi..i 
ście następnego dnia" w cz"sie ś'tubu. JMli 
chodzj o freś'ć wizytówki _to ll'iestętf nie 'm.-0 
żerny Pani w tym wypadku pomóc. :I>óWin..
na'. Pani wyrazić w kilku słowach swoj~ za 
dowolenie, że znajomy i przyjaciel jej szczę 
śliwie się ożenił. 

ŁODZIANKA .z NARUTOWICZA: El~~ 
wątpienia rodzice pragną jej dobra i życzą 
Pani jak najlepiej, n.iemniej jednak nit\! óm 
będą dzielili życie z Pani · z.na-jomym, l~h 
Pani. Dlatego też nie mogą mi~ć d~ydują:~e 
go wpływu na wybór męża dla Pani i nie 
pQwinni narzucać jej swej W')]i. Musi si~ Pa 
.nj poważnie zastanowić, nim pow{\żn'ti~ bsta 
teczną deecyzj~ wyjścia za 1118,ż. za ciłowi~
ka, którego Pani nie . kocha. Proszę t<J v.ry
tłumaczyć rodzłcom i przekonać ich 0 słukz..
ności sweg'.> staMwiska, bowiem w1'zle.kit!f Wy 
powiedzi "lll' rodzaju: priyzwyczalsz ~tę, p!'Zy 
wykniesz it9-. nigdy prawi~ nie Śprawdzaj.ą 
się i móże sił} Pani unie~zczęsliwić na Ciate 
życie. 

Io kur Szkolny 
,~Expressu 

Ilustrowanego„ 

Kupon nr 2 
Wyciąć i zachować! 

(odz.ięnna nowelka „Exnressu" - Naturalnie, że nie wiem - mach- I jest ostatni wieczór, a późnie} . będę 
nął ręką f?arn~~r. który. jak wszysc;v j szc~śliwa..„ Niech mi pan ~ie pśUJe na-

Lu. dz1· .e cyrku Amerykanie . rue był tęgi w geograflJ. strOJU... . . 
- W każdym razie wiem; gdzie leży -
San Francisko, gdzie właśnie przyda- Tego wieczoru Alhambra t_lrze'Pełnio 

Po7.,egnalny wieczór miał. być benefi- \ kraju_ i zetknęliśmy się na tułac~e tu, rzyła się tamta historia z Jenkinsem. na była do ostatniego mfojsca. 
sem (t~ ogłaszały afisze)_ Billi Jenkin- w Ameryce. Dziś kończy się program Występował on tam wówczas w cyrku, Wreszcie od:ez.wał si"ę werbel. Na sce 
sa, m1s~rza strzelby, ktory opuszczał grudniowy Alhambry, a jutro ja i Pa- a atrakcją jego progi·ainu był strzał nę wszedł Jenkins. Zbliżał si~ główny: 
Stany ZJednoczone. weł wracamy do Warszawy„. - mó- a la Wilhelm Tell. Jenkins zapalał na numer progFamu. Jenkins wypalił pa-

w małej kawiarni, naprzeciw olbrzy- wiła rozmarzona Lili Aneri. scenie papierosa, wypalał go do poło-- pierosa do połowy i łagodnie włóŻył go 
miego. ~udynku AlhambrJ'.", sie~ział~ _._ A . co mówi Billy Jenkins o pani wy, a niedopałek wkładał później żonie do ust swej asystentce - . Lili p~szła. 
p:zy sto~1kach grono 3:1'tystow. Zb1erah zamiarach ?„. - zapytał Corner. do ust. żona stawała pod przeciwległą na dn1gą stronę- sceny, a Jtmkine wy-
sw tutaJ ~awsze pomiędzy popoł_ud1:1io- Lili ocknęła się. ścianą, Jenkins . zaś ustawiał się bo- jął krótki karabinek. Stanął b~kiem dó 
wym, a w1eczorO"wym przedstawiemem J nk. ? t' 1 N' kiem obok kulis i, patrząc w lustro, kulis, mając z jednej strony lustró, _w 

kl k k . 1 t k. R . - e ms . „. - pow orzy a. - 1e k , 1 
d 1 pod l" · · 

na sz an ~ awy i po ecz i. ,ezyser . . 1 N. yt ł w· . _ 1 b' wystrzeliwał jej z warg papierosa. Ten tore spog ą a . czaś ce "wania, a l!i 

Teddy Corner siedział sam i spogłądal wi.e_m. ie P a am: le~, ze . u 1 sam zresztą numer jest i obecnie jego drugiej wyjście za kuliBy, gdzie sceńf 
się w stronę drzwi. Na ust.ach jego uka mme. bardzo, a~ ?1gdy me C~Y_Iliła.m popisem. tylko .że rolę pani. Jenkins gra tę w napięciu obserw-owa:ł Miret:ti. · 
ZBł się uśmiech, gdy do kawiarni we- mu zadnyc~ n~zie~. Jest przeciez star dziś Lili Aneri... Raz jednak w . 8an Miretti chciał rzucić· się na treyma-
szł " złotowłosa Lili· Anerl·. s_zym czło_ w1elne:_m. I zawsze _;bywałam d . . b . zł . k 1.:. . t"'·J· s<>....,e·• 

- °' LvI · ł Francisko Jenkins strzelił okład.nie Jącego · ron c owie a a "'; w "' ...,. •• .i 
- Dziękuję, że pani przyszła! - ode zart'.11:1i .Jeg~ o~wiadczyny'.. l og zro- 10 cm za wysoko i trafił żonę w czoło , _chwili tamten spojrzał w lustro, ~ 

~"•a.ł s1·ę Corner, - N1·e będę pa111· dł"u- zumlec, ze n.1e _Je,stem .dla mego. . k ł . db' . L'l· . Tl<""l. ".wt•ł -..& 
•-'"' · · tak, że poniosła śmierć na miejscu... a w mm o ieie I 1 l r"" ei_,„„'f -

go męczył. Chcę tylko zapytać o jedno: - OcZJ'.WlŚ<'.le. To Jest z_upe~me pro- Wypadek? Zbrodnia? Nad tym zasta- cyngiel. 
jaki stosunek łączy panią z Billy Jen- ste, ale. m~ wiem, ,c~y yam . ~ie. 0 wy- nawiała się długo policja, jako że świad Huknął strzał. 
kinsem ?... padku, ktory własc1wie powmien pa- kowie zeznali, że Jenkins posądzał żo- . Miretti bf:tdy ja.k tft.lp spojrzał nil 

- Koleżai1Ski... ___: odparła zdumio- nią zai.111~eresowa~ .. P.auią i Miretti~g~. nę o romans re swoim kolegą: a Jan- swoją na.rzeczoną. 
na Lili - Jestem jego asystentką i jeż- Jego moze bardzieJ Jeszcze ... - mowił kim~ był strasznie zazdrosny i takim .A le pozornie nic się nie stało. ĘUJ!
dżę z nim po §:wiecie już od trzech lat Corner. pozo::stał i tlziś.„ Policja nie mając żad- tyna opadła, a publi~mość biła frert& 
- Nie rozumiem jednak, do czego - Co właściwie powinno mnie zain- nych konkretnych dowodów, uznała to tyczne oklaski, nikt bow1em nie zauwa 
zmierzają te osobiste pytania ? teres12wać? zapytał Miretti. który za nieszczęśliwy wypadek. Jenkittsa żył, że kula strzelca p-rzeJecia~a o 5 em. 

- Proszę mi nie brać tego za złe! niezauważony podszedł do stolika. _zwolniono ... A wszystko to ooa.rzylo się nad głową Lili, która przerazona auto-
Kieruję się tylko życzliwością. Jeszcze - Jenldns! - odpowiedział twar- podczas pożegnalnego wieczoru w cyr- matycznie "Wypuściła z. ust papierosa. 
jE>dno pytanie: co panią łączy z Pablem do Corner. · ku. .Jenkins od~rrócił się, Sl!>ojrzał na. 
Mirettim? zapytał nagle reżyser. - Czy zna pa.n wypadek, jaki zda- Corner spojrza,l: znacząco na swą to- swoją. partnerkę i wydawało si~ nag:le, 
,_..... Czy to wielka miłość? rzył się przed sześciu laty w San Fran- warzyszkę, a później na Pabla. Oboje że postarzał się o kilkanaście lat. 
. - Wi~lka„. odpowiedziała Lili cisko? - mówił dalej reżyser. milczeli. Ponury nastrój przerwała - Już nie mogę więcej ... Za stary je--
przeciągle. - Widzi pan, mamy dość - Nie, - odpowiedział ~retti-Mi-' Lili: stern na takie zabawy z bronią. Teraz 
tułaczki i chcemy się pobrać. Ja wła- recki - jestem dopiero od 3 lat w cyr- - Nie bądźmy przesądni, drogi kolej na młodstych - powietlzi:rł za· 
ściwie nazywam się Irena Nowak ·i je- ku. Przed tym byłem w wojsku p<:>l- CarneFze! O~atecznie nie jestem żoną !lamującym się głosem i•wyśzedł za ku· 
stem Polką. Pablo Miretti nazY'va się skim i walczyłem„ najpierw nw Wisłą,

1 
Jenkinsa, a on sam jest dostatecżnie lisy, podczas g·dy ~a scetiie zai:ra.nowa• 

zwyczjłj 1ie Paweł Mirecki i jest rów- a p<:>tem w Narviku i Tobruku ... Ale stary, ażeby nie zechci{tł powtórzyć ło gt'óbowe milczeme. 
~ Póli:ikiAm. Wojna \V'ygnab nas z pa~1 pewnje nie wie, gdzie tQ jest? ekspe.tvmentu z San Francisko. ~ _ ----

• 
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WACKA 

WICEK: - Dziś walimy na traidycyjną 
nledziełflą wycieczkę. Zaraz przyszyku
~ę żarcie!. .. 

WACEK: - I ja będę zaraz gotów, tyil 
ł:o ma jdę marynarkę„. 

WICEK: - Co, już wyszed-ł i nie cze
kał na mnie? To nic! Dogonię go na przy 
sta~nku. Ale .szafy nie z.amknął! Wszy
stko po nim muszę poprawiać„. 

WICEK: - O pieska, opieszała! Nie 
ma go i nie ma! Musiał chyba sam po
jechać? Już nie czekam dluże j, bo i 
tak spotkamy się gdzieś w Rudzie„. 

fil I 

WICEK: - Fest się ubarwiłem na tej 
wycieczce, tylko czemu Wa-ceik nie pC>
jechał? ... Co to?„. 

WACEK: - Jakże mtałem Jedi~ 
zbóju, kiedyś mnie tu zamknął? 

Mięso na kartki! 6 
R~banka i wołow'na od ponłedz;dku 

W dniach 6, 7, 8 i 9 bm. sprzedawa
na będzie na kartki sierpniowe wołowi
na lub rąbanka według następujących 
norm: 

dzie jest mięso? 
KAT I. (powszechne zaonatrzenfe\ 

na odcinek 19 po 2 kg. wołowiny w ce· 
nie zł. 5,50 za kg. albo po 1,40 kg. rą· 
banki po 6 zł. za kilogram. 

Rzeźnik Pasikowski ukrył 18 · polówek wieprzy 
i rzucił się na urzędnika, który go nakrył 

KAT. I „Zg" - na odcinek rn dla 
nauczycieli i pocztowców po 2 kg. wo· 
łowiny lub po 1,40 kg. rąbanki. 

KAT. IR „Zg" - na odcinek 14 po 
·0.70 kg. rąbanki, albo po 1 kg. wołowi
ny. 

Nauczyciele i pocztowy, posiadający 
karty z nadrukiem „Zg" otrzymają w 
i,;klepach rzeźnickich rąbankę zamiast 
tłuszczu na następu:h~ce kategorie kart: 

Kat. I „Zg" - na oddnek ?O po 1.30 
·g. rąbanki, kat. IR - „Zg" - na od· 
finek 15 po 0,65 kg. rąbanki. 

Nie dotyczy to posiadaczy kart „Zg" 
li • ..., •• 1 .... n.veh ....., przetttytHc, kt6rll','!' na 

eJscu otrzymują przydzi~łv mię· 
&a. (s) 

Wczoraj i onegdaj, mimo zapowiada
nej zmiany na lepsze, sytuacja na ryn
ku mięsnym w Łodzi nie uległa żadnei 
poprawie. Kolejki przed sklepami rze~ 
nickimi znowu były długie, a gdy cze· 
kający dostali się już do środka, okazy 
wało się, że poza chudą baraniną i kość 
mi nic już nie można byto kupić. 

Delegatura Komisji Specjalnej ' wy
słała na miasto swoich urzędników, któ 
rzy dokonali szeregu rewizji w zakła
dach masarskkh. 

Prawdziwy skandal wybuchł podczas 
lustracji przedsiębiorstwa Stanisława 
Pasikowskiego przy ul. l\farsz. StaU
na 62. 

Zgłaszającym si~ klientom rzeźnik 

uparcie komunikował, że nie ma w skle 
pie ani grama mięsa. Ludzie widzieli 
jednak, że kilka osób wyszło ze sklepu 
z paczuszkami w ręku. Oburzeni więc 
zażądali kategorycznie, aby rzeźnik i 
ich załatwił. 

W tym czasie do sklepu weszło kilku 
urzędników Komisji Specjalnej. Nie 
dając wiary tłumaczeniom rzeźnika i 
zapewnieniom, że rzeczyw1sc1e nie ma 
mięsa, dokonali rewizji, która dała sen
sacyjne rezultaty: w chłodni, znajdują
cej się przy zakładzie, znaleziono 18 po 
łówek wieprzy i 8 kilogramów schabu! 

Urzędnicy przystąpili do spisania pro 
tokółu. W trakcie tego rzeźnik rzucił 
się na jednego z funkcjonariuszy Komi-

Wszyscy na lublinekl Konkurs Szkolny ,,Expressu•• 
Interesujące imprezy lotnicze J e s z cz e . .1 e a 0, z' Ludność ~odzi podąży ?ziś, na loti:ii- n z p n o 
sko w Lubltnku, aby obe)rzec emocJo-
nujące pokazy i?tnicze, . urząaz~ne ~ Od dziś można zacząć wycinać kupony 
tamach odbywaJącego stę w dnm dzi- . 
siejszym Swięta Lotnictwa. W dzisiejszym „Expressie" czytelni-

Pierwsze :imprezy zapowiedziano na cy zn;:tjdą drugi kolejny kupon naszego 
godz. 15.30. Będą to pokazy modeli la- wielkiego l_{onkurs~ Szkolne~o, który 
tających, start szybowca z wyciągarki, rozpoczął s'ię w. dnt~ wczoraJszym. . 
loty samolotów cywilnyeh itd. Kupon ten ;ak 1 następne nalezy 

PQ s~arcie samolotów 0 godz. 4-ej po starant?-ie przec.hować, aby .Po wy.dru
Młudn1u publiczność będz'ie świadkiem kow~niu os~a~niego, ~rszystkie 30-<:J ku 
atrakcyjnego „boju powietrznego" sa- ponow włozyc do. koperty i wrzucić do 
molotów myśliwskjch oraz lotu koszą- skrzyn~:i redakcyJneJ: , . . 
ce~o i imitacja atakowania celu przez W p1erw:szyc~ dmach. pazdztermka 
\l\.Tnoloty. rb. odbędzie się . losowanie, w którym 

°b() g~dzny 6·ej po południu będą wezmą udział wszystkie oddane i. nade
~rwa: pokazy napowietrzne. Zakończą słane pocztą koperty z ~upon~rm. 

nożne, komplet książek do czytania, 
ping-pong, dwa aparaty fotograficzne, 
dwie pary pantofli, zegarek, 10 kompie 
tów podręczników szkolnych, 75 kom
pletów przyborów i pomocy nauko
wych, jak zeszyty, bruliony, stalówki, 
ołówki itd. 

Kto nie wyciął kuponu z wczorajsze· 
go „Expressu" - może mimo to dziś 
przystąpić do konkursu. Po wydruko-
waniu bowiem 30-go kolejnego kuponu 
zamieścimy jeszcze dwa kupony zastęp 
cze, które można będzie użyć na miej
sce każdego innego brakującego kupo

sji Specjalnej i usiłował wyrzucić ge> 
za drzwi. 

Krewkiego rzeźnika aresztowano. 
Czeka go surowa kara zarówno za ukry 
wanie artykułu codziennej potrzeb~ 
jak i za opór władzy oraz rękoczyny. 
Powracając zaś do samej sprawy mi«: 

sa należy stwierdzić, że rzeczywiście 
trudności są nadal poważne. Jak to 
jednak pogodzić z tym, co nam przed 
kilku dniami oświadczyli komisarz m:ęs 
ny i prezes Cechu Rzeźników, któr:y 
zapowiedzieli poprawę? Faktem jest, że 
na targowisko w Rzeźni spędzono ostat 
nio znacznie więcej żywca, niż w tygod
niach ubiegłych. Ale większość towa
ru zakupiono na zaopatrzenie kartko
we ludności. Już w nadchodzący po-o 
niedziałek, dnia 6 bm. sklepy rzeź-I 
nickie włączone do miejskiej sieci roz' 
dzielczej, przystąpią do wydawania rą
banki lub wołowiny na sierpniowe kar-. 
tki żywnościowe. Ile kto odbierze mię-+ 
sa - podajemy obok. 
Władze aprowizacyjne i organizadet 

zawodowe dokładają wszelkich starań, 
aby usunąć istniejące trudności i dopro 
wadzić do należytego zaopatrzenia lu~ 
ności w mięso i jego pr~twory. Nar 
poważniejszą przeszkodą jest rozpocey1 
nająca się obecnie wykopka kartofli I 
wstrzymywanie się chłopów z dostaw~ 
żywca - chłopi chcą bowiem podkar4 
m~ć trzodę ziemniakami i przywieźć d<t, 
miasta bardziej poszukiwane tłust4!1 
sztuki. (o) 

Karygodny „kawal!• Je lot. pasażerskie nad miastem na sa- Rozlosowanych będzle ogołem 100 
molota Douglas i Po2. Łódź z lotu nagród, a. miano~cie: 2 rowery, d.w~ 
paka o~irzą m. in. przodownicy pra- palta, dwie teczki szkolne, dwie p1łk1 nu kolejnego. Wszyscy wientY, ja.k irudru\ l odpowł• 
cy łódzk.ic\\ fabryk. ____ __..___ __ _ 

. W związ . z przewidywaną frekwen M · ł d I l d • C_Ją -~a Lubhl\ku, zwiększono wydatnie a s o a o z I 
11Josc t~amwalbw dojazdowych, które 

e dzi.alną jest praca strażaka. Jak często b• 
wytchnienia., bez posiłku mui.ga.ją slę z nts. 
czycielskim żyw;iołem, aby ocalić przed l'.a-1 

gładą mienie państwowe i ludzkie. Zdawał9' 
b:r sill, że każdy prawdziwy ob:nnłel powlo;
nien oceniać I docenłaó wYsiłkl dzlein:roli co 5 .min:it będą podążały na miejsce, 

dowoząc ządną w-raże1'i publiczność. (t) Zabiegi o nowe przydziały w Warszawie -Drogie psy 
Na właśc_ici~li psów przyszła zła pas

sa. Oczyw1śc1e n'.ie na wszystkich, lecz 
tyI_ko na tycb, którzy omijają obowią
r:u1ąc~ zarządzenia i wypuszczają psy 
ni:i ulicę bez smyc~y i kagańca. 

Wrzoraj Sąd Starościńsk~ rozpatry
wał cały cykl tego rodzaju rozpraw. · 

Stanisław Trzciński (Więckowskiego 
H) ukarany został grzywną 15.000 zł. 
Dawid Zając (Wschodnia 55) - 10 OOO 
~ł„ Władysław Gry) (Sanocka 7) -
4. 0{'l() zł., Jan Rogowski (Targowa 29) 
- 2.000 zł., Jad~ga Swenderska (Ozor 
kowska 31) - 1.000 zł., Janina Jaku· 

owska (Armii Czerwonei 45) - l.'lOO 
zŁ (s) 

Jak nam 'donoszą z różnych strom wo I Apelujemy do władz, aby nie poVN•O 
jewódz.twa, piękna pogoda i dostatek liły uprawiać lichwy na tym odcinku. Po 
wilgoci sprzyjają wzrostowi pa-szy dla winna w tym pomóc sama ludność, 
krów, które dają znaczinie więcej mle·ka, nie przepłacając za masło, a także ucz
niż w okresie żniw. We wszystkkh mia ciwy odłam kupiectwl!, który nfe powl
stach i ośiadkach fabrycznych mleka nien ani drożej kupowa~ ani drożej 
jest pod dosta1ki~m, a jego cena utrzy sprzedawać. 
muJe się na niezmienionym poziomie: w Mimo zwiększonej poda.ży maisła na 
Łodzi 37 - 40 zł., w miastach prowłn- rynKu dają się jes·zcze we Z'naki pew
cjonalnych 30 - 35 zł. ne trudności. W związku z tym Prezydent 

Produkcja ma•sła śmietankowego jest Łodzi Stawlńsłd oraz przedstawiciele 
nada·I dwukroitnie większa, niż w 7.e· OKZZ I miejscowego oddl·iału Mieci.
szły~ roku o te i porze. Ge·; J0 rlinak w Jajczarskiego podJęli s1arania na tere
PDT i w s·klepach spółdzielczych cena 
masła utrzymuje się na potiomle (520 nie Warszawy o dal5"?e przy-działy wlę-
zł. kg.), to w poszczególnych skle.pach kszych ilości masła śmietankowego z 
prywatnych za masło os·ełkowe sprze- rezerw i produkcji innych województw, 
dawane spod lady, żąda się z.amia.st 410 posiadających mniej ludności, niż Łódź. 
zł„ po 580 i ~oo zł. za kilogram. 

1 
(t) 

strażaków. A tymczasem. •• 
WC7.ara.j około godz. 3-ej r:a.drwonił ktaC 

do centralt Straży, alarmując, iż na nl. Wó'l.t 
czai1skiej 144 stoł w plomienach cały d~ 
W tym czasie kilka oddziałów straży 'lll9M4 
ło z ul. Skorupki 19. gdzie ugas-rono pm. 
w fabryce pomp. Wpr09ł 11 ulicy 1111~ 
nycb strażaków skierowano na Wólczańs~ 
lecz tu się oka7.&ło. że alMm był fa.ł.KyWJI, 
że nie ma ognia! 
Dyżurnemu telefoniście od ra.zu wydał sł' 

podejrzany meldunek o wielkim pożarze n.al 
Wólczańskiej. Gdyby tak było - otrzyma.ł?rJ! 
nie Jęden telefon. Nie wyłączył więc donoll 
szącego z linii, a Po stwierdzeniu, że b~ Mt 
chamski kawał, usta.Iii numer skąd d7lWOJliilt 
no-· do Centrali. Dzwoniono z mieszkan.fa. ut. 
jakiego Romanowsklego przy ul. Piotrk~ 
skiej 157. Poniesie on :i:asłużoną kari>„ bo clMf 
ciażby na.wet nie on ala.rmowa.ł niepotrze-c 
bnie Straż - ponosi odpowiedzia.ln4>!lć nf 
używanie zainstalowanego w Jeeo mieszluw! 
ui11 telefonu! ~) · 

• 
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Z Milicją na nocnym ,,nalocie•• · ~ -

Nr !45 

t6„Jetnia dziewczynka, która od trzech łat uprawia nierzą 
Pijacy, awanturnicy i „rycerze księżyca" w potrzasku 

portfel. Sto tysięcy złotych. Facet 
zarabia miesięcznie około 20 tysięcy. 
Skąd reszta? 

Ustali to dochodzenie. Komenda MO 
skieruje odpow:edni raport do zwierz
chnich władz centrali, w której pracu

Opojów, mimo sprzeciwu, wywiadow 
cy prowadzą do auta. 

»« 

I A więc - „nalot"! Na kogo? Na pija
lców, wyi~rawiających burdy na ulicach 
miasta i zakłócających ciszę i spokój 
nocny, na szumowiny miejskie, na kobie 
ty otłdające się potajemnemu nierządo 
Wi I szerzące choroby wenerycme, na 
.,niebi·eskich ptaków", zbierających się 
przy postojach dorożek I .obok nocnych 
łokali, na złodz.iel, sutenerów I innych 

je jegomość. 

Zmieniamy teren. Wsiąkamy w wąską 
ulicę prze~mieścia. Pod murem prze
myka się kilka postaci. Co tu robią o 
tak późnej porze? Widocznie mają nie-

* czyste sumienie, bo na widok Milicji 
Przed „Tabarinem" widowisko. przyśpieszają kroku. 

„rycerzy księżyca". Na chodniku leży pijana do nleprzyto- - Stać! 
mnoścl kobieta, wykrzyimjąc wulgarne Feliks Niesobski z ul. Wschodniej 72 Kiedy? W nocy z piątku na sobotę. 

twięc chociaż późno skończyłem pracę 
JW redakcji i gł·owa ciążyła jak ołów, 

chętnie skorzystałem z zaprosz.enia i 
!Wraz z kilkudziesięciu umundurowanymi 
mUicjantami, wywiadowcami w „cywi
lu" I patrolami oficerskimi Komendy M. 
O. na samochodach wziąłem udział w 
tej wyprawie, której celem było oczy
szczenie mlasta z niepożądanych ele

słowa. Partner jej napróżno usiłuje po- od dawna poszukiwany jest przez wła· 
stawić ją na nogi. Zobaczył nadchodzą- dze jako podejrzany o kradzież kilku· 
cych milh:jantów i tłumaczy coś pijanej. dziesięciu tysięcy zlotych. Ze śródmieś· 
Ale ta go nie słucha. cia przeniósł się tutaj, „zadekował" się 

- Nigdzie nie pójdę! Tu będę spała, u znajomego, który również nie sieje, 
bo tu mi jest dobrze!... . · nie orze, a dobrze żyje. 

Nazywa się Petronela Bus, ma 37 lat, »« 
męża i dzieci w Warszawie. Do Lodzi Jesteśmy na r<>gu Piotrkowskie) I 6-go 

mentów. 
przyjechała, aby zabawić się ze swym I Sierpnia. Mlja nas motocykl. Uwagi do
przyjacielem„. również żonatym. świadczonych milicjantów nie uszło, że 

* * „ 
Ulica Narutowicza. We wnęce jednej d 

IE bram stoi młoda· dziewczyna. Obok a p a . 
niej jakiś mężczyzna. Zachowanie się · · . 
'ej nie nasuwa żadnych wątpliwości. Wy 
:wiadowcy zatrzvmuJą Ją. Bandyta zrabował mllion 

Ma lat 16, trudni się zawodQwo nie- Wczoraj wieczorem dokonano zu-
nftdem. Cynicznie przyznaje się do te· chwałego napadu bandyckiego na kasę 
90· Ktoś pyta, czy nie boi się zarażenia urzędu pocztowego w Warszawie przy 
łtraszną chorobą. zbiegu ulic Dworkowej i Puławskiej. 

- la t o robię już od trzech lat I do-
tąd ani razu nie bvłam w szpitalu _ O godz. 19.20 przy okienku PKO zja· 
brzmi przerażająca odpowiedź. w1ł się elegancko ubrany mężczyzna. 

Ojciec jej jest robotnikiem, matka Dwaj inni, symulując pijanych, kręcili 
handlarką. Rodzice wyrzekli się jej, WY. ~ię przy okienku dla rozmów telefonicz· 
pędzili ją z domu, kiedy dowiedzieli się, nych, aby udaremnić użycie telefonu. 
'~m zajmuje się Ich córka. Gdy na poczcie znajdowało się tylko 

• • kilka osób, elegancki mężczyzna " jął 

cz ę 
złotych i zab : ł urzędnika 
rewolwerem i porwał milion złotych. 

N a wszczęty alarm napastnik oraz 
dwaj jego towarzysze rzucili się do 
ucieczki. Przechodzący ulicą funkcjo
nariusz UB pobiegł za bandytą, który 
zaczą strzelać, raniąc śmiertelnie ściga
jącego go urzędnika. 

Przy pomocy przechodniów nadbie
gli milicjanci ujęli zabójcę i skutego w 
kajdany doprowadzili do komisariatu. 
Wszystkie zrabowane pieniądze zostały 
uratowane, gdyż uciekający bandyb 
porzucił je na ulicy. 

Aresztowano również jego dwóch 
wspólników, którzy usiłowali wskoczyć 
do czekającego na nich samochodu. 

Z nocn'ego lokalu"' wysyptlJe się na U· rewolwer i wtargnął do kasy, gdzie 
llcę grupa rozbawionych gości. Jest Już majdowały się trzy urzędniczki. on
ldawno po północy, ludzie pracy odpo- trolerka kasy usiłowała schować paczki 
aywają po całodziennym trudzie, a oni banknotów. N a stole leżało 2 miliony 
- nic! śpiewają na głos, krzyczą. złotych. Bandyta sterroryzował ją 

- Czy panowie nie wiedzą, że obo- 1...-----------------------~·------~--------------------------------
!Wiązu je cisza nocna? Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 35 

- Daj pan spokój.„ Grunt to wódzia, w l.odzi, ul. Nowotki 83-85 
nieprawdaż, Władziu?.„ - zapijaczony I zatrudnią natychmiast: 
głos rechoc7e przykrym śmiechem. 1. MAJSTRA na zespoły zgrzeblarskie 

Milkjan1 legitymuje wesołego goś- 2. KIBROWNIKA Działu Socjalnego z praktyką 
t 1a. Jest to jakiś przybys.z z prowin- 3. BIBGLĄ MASzyNISTKĘ 
leji, który przyjechał wesoło spędzić 
aas w Łodzi. W kie·szenl wypchany 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny ul. Nowotki 77 9702k 

255) 

Nie ma wprawdzie kapitana Henry- bitewnego dymu, nie myślał zbyt wiele 
Jca Soboty, który,._ z przeważającą czę· podczas pierwszych szczęśliwych dni 
lcią swojego batalionu prowadzi dy- walki. · 
iwersję na zachód od Sandomierza, ale Komendę nad sekcją karabinów ma
za to na barykadach Warszawy walczy szynowych jednej z kotnpan'ii, wchodzą 
jego dotychczasowy. adiutant, a teraz cych w skład grupy pułkownika „Krzy 
dowódca odkomenderowanej do stolicy sztofa", sprawuje „Władka". 
Fzturmowej kompanii, porucznik Zbig- Czy pamiętacie ją jeszcze? To ta py-
.niew Olbrzyck'.i. . skata, zuchwała kelnerka z dancing· 

Pułkownik „Krzysztof" jest komen- baru „Erika", przyjaciółka jasnowłosej 
o.antem jednego z najbardziej zagrożo- Zośki Łączyńskiej. 
nych odcinków na Starym Mieście. Po śmierci koleżanki Władka nie 

Po latach podziemnej konspiracji, po chciała pracować dalej w barze i wysłu 
miesiącach, spędzonych w ciasnych i giwać się Niemcom. Odważna, męska. 

f ciemnych melinach łódzkich, pułkow- zamiast tac z kieliszkami i talerzy z ko· 
t nik jak gdyby orlmJ0dniał nagle. tletami woli dźwigać czę$ci karabinu 

IO Oto wreszcf' doczekał się walki god- maszynowego 'i. skrzynki z amunlcJą. 
ł!i nej prawdziwr:-go mężczyzny! Teraz nie Miast znosić uderzenia, woli uderzać 
e,.musi się uK:r;'wać i walczyć taktyką sama! 
;słabych: podstępem i chytrością, ale Przeniesiona do odd1iałów party-

:wolno mu jawnie skrzyżować broń ze zanckich, walczących w k'ieleckim, wa
znienawidzonym przeciwnikiem! lecznością swoją i brawurą zwraca na 

Tak, tylko, że broni jest niestety w siebie uwagę dowództwa i awansuje na 
~larszawie t::>k niPwie1e.„ Jednakże o kaprala. 
tej tragicznej prawdz'ie dzielny oficer \ Wraz z oddziałami grupy „Krzysz· 

li lubości~ '"ciągając w płuca zaoachy tofa" znalazła sie w Warszawie i na 

tym zagrożonym odcinku trzyma ze swo 
ją sekcją wysunięty kluczowy posteru
nek. 

Bohaterska córka handlarki z Bałut 
ma w sob'ie coś, co porywa, oczy praw· 
dziwych żołnierzy. Wysoka,. pleczysta, 
w żelaznym hełmie na głowie, ubrana 
po męsku, przypomina raczej czupur· 
nego chłopca, niż dziewc.zynę: i patrząc 
jak wczoraj wieczór rzucała· pod gąs1en
nicę samotnie idącego niemieckiego 
czołgu granat, nikt by n1e powiedział, 
że jednak dziewczęce są te za'krwawio· 
ne dłonie, które go cisnęły. 

Tak, ale Władka miała od urodzen'la 
qaturę chłQpca. więc też bez zmruże
nia powiek spogląda teraz śmierci w 
oczy. 

Za to Wieśka Gofaowska, chociaż 
miłość Ojczyz.ny i kapryśny lm:, kre
owały ją na bohaterkę, jest jednak w 
każdym calu tylko kobietą. 

Jest bardziej od Władki subtelna i 
delikatna. Umie służyć sprawom w1el
kim - ale riekrwawym. 

Od wielu dni żyje w ostatnim kręgu 
piekła. Inni już przyzwyczail'i się do 
tych widoków, ale łączniczka pułkow· 
nika Krzysztofa wciąż jeszcze na widek 
krwi cierpi wręcz fizycznie. 

Kilkunastoletnie sanitariuszki do_j
rzały w ogni~· walki i bez zmrużenia 
powiek bandażują najstaraszniejsze ra
ny swoich mlodz'iutkich kolegów. Jed
nakże Wieśka w żaden sposób nie mo
ŻP oswoić stę z tym, co jest wynikiem 
bohaterskiej a kni.1awej chwili. która 

motocyklista jest pijany. Zatacza po 
jezdlli fantastyc?.ne hiperbole. Siedzący 
za nim na siodełku również słania się. 
lada mome!lt zwali się na rlemię. 

Milicjanci każą mu się "Zatrzymać. Mo· 
tocyklista naciska pedał \ tusza wdół u 
1:cy z zawrotną szybkością. "uto nasze 
- za nim. Rozpoczyna się drama\-yc;:;ny 
pościg. Tamten kluczy jak zając1 ryt'i· 
kując życiem swoim I swego towarzy· 
sza. Csły kwadrans trwała ta gonitwa, . 
zanim nareszcie samochód nasz dopę-
dził szalonego motocyklistę. 

Leonard Suchecki z ul. 690 S!erpnt 
37 będzie miał przykrą sprawę w Sąc:lie 
Starościńskim. 

>« 

72 zatrzymane osoby, w tym 20 ko- • 
biet potajemnie uprawiających prosty· 
tucję, kilkunastu rzezimieszków, jeden 
wtamywacz itd. - to plon onegdajsze} 
nocnej obławy Milicji. 

Słusznie czyni Komenda MO, urządza 
i<lC „naloty" na męty społeczne I aw<:n 
turników. Ludzie pracy chcą spać spo· 
kojnie I mleć zagwarantowany spokój 
na ulicach miasta! A. O. 

~lmi:ałlmllll„lłliAllll:„lll'l„ABG&!mlm!ffDiAm&E&& 
ś. t p. 

IGOR KAZDHERZ WALCZYK 
zmarł ,„, gie dnia 20 sif'rpnia 1948 r. 

w Warszawie. Przeżvł lat 42. 
Za spokój duszy odbędzie się nabo

żeństwo 7.alobne w Sopocie 6. 9. 48 r. 
o godz. 7 rano w kołiciele Andrreja 
Boboli, o czym zawiadamiają w głę
bokim smutku pogrążeni 

Państwowe Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Pbńczoszniczego Nr Z 

w Lodzi, ul. Nowotki 163 
~atrudnią natychmiast: 

1) IWTONIARZY 
2) KETL4.RKI 
3) STOPKARZY na maszynę o

krągłą 
4). P ASOWACZKI 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy-

dział Personalny. 9716tr 

przeciąga się w makabryczną nieskoń„ 
czoność. 

Nie znaczy, że boi się śmierci. Nief 
Wieśka spogląda jej odważnie w oczy, 
ale za to przeraża ją widok śmierci [n„ 
nych: śmierci może b_ezcelowej? 

Minął pierwszy tydzień uniesienia f 
bezwzg1ędnej wiary w zwycięstwo. 
Oblężenie przeciąga się, jest za dużo 
ofiar, za dużo klęsk i odwrotu, triumf 
pierwszych dni zmienia s1ę w posępną 
cltsperację. Przed tym dewizą było~ 

zwyciężyć! a teraz: przetrwać jak naj'' 
dłużej! 

Wieśka jako łączniczka między do• 
wództwem odcinka a Sztabem Głów
nym, prędzej niż inni zrozumiała tra· 
giczną prawdę sytuacji. Zbyt czę~to 
przynosi napisany czyjąś drżącą słab„ 

nącą ręką ostatni meldunek: „Nie utrzy 
mamy się, jeśli nie dostaniemy posil-< 
~~ów w ludziach i amunicji!"„. I komuś, 
kto czeka po tym w krwawym niepoJ 
koju na odpowiedź, przynosi krótkie~ 
„Amunirję oszczedzać! Nie mamy w 
rezerwie ani jednego zbędnego pluto
nu!" A potem znów tragiczny rozkaz: · 
„Punkt ttie do· utr:qmanfa! wycofać si~ 
na nową pozycję!" 

Kurczy się pierścień obrony. Wszy'"
stko jest inaczej, niż w starym mazur"I 
ku Dąbrowskiego: CQ zaczęła rozpacz, 
tego nie dokonało męstwo! Bez ustanku 
.walą olbrzymie pociski niemieckiej ar
tykrli na skamieniałe w rozpaczy i bo· 
haterstwie miasto, a nisko idące bom" 
l1owce niszczą systematycznie ulicę pQ 
ulicy; ID. c.. nJ 
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Dwóch sędzłów mniej 1·w1·d· zo' w duz" 0 w kasa eh pust·k··1 
~~~:!,~1n!~1!!~!'"S::!!~o P~1!ab!~!e~ . . " , . , 

:!1f.:::.•0 
ze swego.grona. dwóch 

71~&nYl'h ,,Gapowicze'• to istna p_łaga imprez w Helenowie. - Nieuczclw.i b:teterzy 
Skreślonet ~lanowli:te z hsty. sędzlow pił- dastan2 za SWOJe - Kolarze wag :erscy startują w Łodzi 

karskfolf ltomanowsklego Bromsława r. Ło- "I • 'i . 

drl, który jak wiadomo za licwe sprawk• Dwie imprezy kolarskie z udziałem temat z prezesem ŁOZKol., który jest Powtarzam; tłumy były, lecz pie-

t4t~~:~s~e~~: ::~1:!~~:, P;~c: :'pu~i zawodników czeskich ściągnęły do He- jednak .ir~nego z~ania, odkrywając dru- n1ędzy nie ma. Reszta widzów to ,,ga
równle'i DABERT (Poznań). Tego at'blłra lenowa, lekko licząc, 15 tysięcy wi- gą, mnie] przyJemną stroł}ę medalu powicze", którzy wykorz:vstują wszel
skreśloRQ za przekroct:enłe paragrafu 21 regu dzów. Zdawało by się, że skromne fun- tych imprez. kie możliwe sposoby ażeby .sforsować 
1am

1
nu FKS. dusze okręgu łódzkiego poważnie zwię - Ludzi było dużo, lerz pieniędzy w parkany, odgradzające tor kolarski w 

kszyły się i ŁOZKol. będzie mógł sob'ie kasie mało. Drugiego dnia sprzedano Helenowie. Uprawiają oni specjalny 
Kronika sportowa poz'wolić na zakup niezhędnego sprzętu 7aledwie 3 tysiące biletów, a na pierw- „sport" i uważają za punkt honoru wej 

I I kol<>rskicgo i przy1' ść z pomocą kola- szych zawodach nie wiele więcej. ś~ie n. a zawody właśnie bez wykupienia 
Zarząd RKS TUR sekcja pil'c ręczne. ·n- " b I t W 1 1 . 

Wladamla. że treninir:i Sekcji rotP1•c7.yn."t.ir\ rzom łódzkim. Rozmawiamy na ten - Jakto, a te tłumy? 1 e ow a czymy z tą p agą, ::ile nie 
t k d i '1 rzesni rb D•> uas 11 możemy dać rady. Funkc3· ona riusze 

::ia~~: ::~veg: ~ozk;:du tr:,;n~Ó'" n~ sa K • ' ' G . -a t o w s k ., M.O. wychodzą wprost ze skóry a jed-
li UW'Jgl~niającego wszvstkie sekd~- .klubu, . o. y n I e r I e r w I nak.„ N .. a ostatn.ich zawoda_ch p.rzypiłnn \~rminy i godziny treningów pozosia.Jł bei. t k h 
zmian. J' . · wano nieco a le amatorow 1 sporzą-

Jednocześnie, celem omówl<"n\a wytyn- p J • d , , • b t J • dzono szereg protokółów. Może wyso· 
ny~b pracy S'POT'ł.Gwej pił1łan.Y r~ezn:veh, Za- 0 00la ma OSC Jego rU 3 DeJ gry kie grzywny, które hędą zmu5zeni za-
rząd SekcJi zw1>Ju.i~ w czw;i.t'tek dni.a 9. wHe Zdaje gię, że w klu'J;,} 1 Ji~ow:vch powia~ sprawa, gdy do WG. i D. wpłynie protokó·f płacić, ostudzą 'i' nich z::ip:.lł do ust::i1;1 ~ 
śn\a rb. o godz. 19-ej w Sa-U ,,:;w;ethcowel ~wieży wiatr, któr)' ocz!śd zalęchlą atmosfc sędziego zawodów Polonia - Wisła, 7d.v- wiania tak swoistych rekordów" 
w Ht'\en-0wie - Zebra.nie Inlorma;i",I~ rę. Ni.e twk clawno do'l.i~allsmy 0 czy:.ke skwaliflkowalo Glewartowsklego na okres _ Może macie ·zbyt" m ł · dk _ 
~·~.. nych ••wo„-Jków I zawołui·\~l'K Srkc.; · czterech tygodni· u bruta.Jn„. •rę TrMba a O porzą . o-
.,.,_.„ - UJ• przeprowa.dzonej w szernga:!h wa.rsiawskiej "" " · ' h? · 
Obecność obowiązkowa. naclmienić. że Giewartowski odgrywał mali> wyc · 

Lep'ei n·ż na onmpiadzie 
I rn-boiu l'P11 (ZSRI> n le ZY. 

Słynny miotl\CT. radziecki Belno Lipp naro 
dowOŚ'ei ~stońe-Lyk ustanowił na u-wodach 
w M~l<w\P now:v rPkmd '/.w. Rilrłzll'ckil'~O 

n11.-i„ d:vskiem, ur:n1lrnjąe wyn\k !;'!,18 

młr. 
UJ'Jf' 6JJ~J11lłzuje 9'. ~"\'<ltd~ W •h:iP!!lę

e{obo.fu I DA pewno będzie JPdnym z n11,flep-
h. l'lft itzle\ I lllfl sńbit Jłe "'Y w:t'Tlik 

t*' udało 81ę osfttgn;\~ dzfesięt'łoboł~tom 
~wiata 1MJ wo.fnłe. Upp rłlobył w sumie 'f.584 
JHmkf-Ow, • wfęe wł~J nfj :r:wyt':l~ca na 
ott fa~l•. ' 

. Mistrzowskie rozgrywki 
. łł „lwarlfii" w pitkę Hil-

llOZJM>cZęte w 'li.biegłym tygodniu rozgr,,.,-
ld plłkankle o mis\nostwo kół Z. S. „Gw&T 
di.a." w Łodzi wibud7A\y 11zerokie :r.aintl'reso
wa,nie wśród poszczególnych kół f spohkanl.a 
'li każdym dniem stają się COH7. to ciekaw
sze. Po pierwsze:f rundzi~ rozgrywek w tabel 
ce mistrzowskiej prowadzenie w nroich ITU 
pach objęły koła JM"llY Komlsariataełl M. O. 
Nr l, 3, 6 i 9. 

W bieżącym ty~nlu nastąpi dalszy clt,g 
T~grywek wedłllg pw.ewidzlanego ka1enda
rzYk3. 

Wtol'Pk dnfa 'f.9 godz. 16 Kohl Z.S. Gwar 
dił. nr. :; - Koło nr 13 . .-ndz. 18'-ta Z. S. 
Gwardia nr 9 - Koło nr. 10. 

S1'nda dnia A.9 godz. 16-ta Kofo Z 8. Gwar 
dla nr U - Koło 15. godt:. 18-ta K o Z. S. 
Gwardia nr 3 - Koło nr 8. 

Czwartek dniłt 9. 9. godz. 16-ta Koło Z. Ił. 
Gwardia 11!' ł - Koło nr 11. rodz. U-ta 
Keto' Z. S. Gwal'dia- nr 6 - Kola nr. 12. 

Pl~tek dnia 111. 9 godz. 16: Kofo Z. S. 
Gward 1lł nr. 3 - ltoło nr 16. irodz. l!l·ta Ko 
lń 7,, s. Gwardia n'I' 1 - Koło nr '7, 

Rm.it:fWk1 będą ~t nad:i,1 odbywa.ł:r DĄ 
lto1!'11nt . P,, „Gwardia" Pł'7·:V ni. Lrł:nleJ. 

Teatr 

Legli i wykh1czeniu z kl.Jlrn Cyganlka, któ zaszczytną rolę „kosyniera", t-ak, jak Jo - Mobilizujemy na zawodv cały apa 
ry był rozsadnikiem zła, nil' dalej jak w czo- zw:vlde potrafi i czyni. rat, ale cóż z tego jeśli kluby deleguJ· ą 
raj podaliśmy wiadomość o cncrgic:r.nych Polonia stołeczna była jedynym z tych klu lud . i d · d · l h? 
krokach powziętych w tym samym celu bów. lttóra najbardziej pobłażliwym okicn1 ZI n'. eo pow~e" z.la nyc · . • 
przez ch~rzowski AKS. I tu i tam padły patrr.ala. na swych- pupilków nie zdając so- - N1eodpow1edztalnych ... ? 
„ofiary", ale dobro' sprawy, dobro piłkarstwa bie sprawy, jak wiel~ą wyrządza krzywdę - Nie t~Iko ~ieodpowied:dalny h, 
polskiego w:vma.gal11 ieh bezw11r!Pdl1if'. im i sobie„ Ligowi p1łikar~e ten klnbu, to lecz wręez n1euczclWJ•ch. Proszę soh1e 

Drakońskie pod\ągnl~ela. wpłynęły na notoryczni lenie, ho druzyna D'la trE'nera w b j • • • • d k ' .. 
1.m\anę atmosff'r:V w J,elril I klub ten ,il"sł "a Yoda. który dla niej ponuc\ł Wartfl, a na Y? raz c, ze me Je ~n ta l funkcJo• 
naj\Ptfttzl"J drodze do odzyska.n· a utral'oneJ trening w 11.:tJlepllz:vm w.vpadk11 11tawia 1<le narlUS7. z Opask::t. z;:imi::ii;t przypilnował 
pozyo;ii aportowej. Na pewM to samo, n"llłą •5 lub 6 7.awodników. Na<U1ed1 najwyższy porządku i ściśle kontrolować biletv 
Pi i w AKS. cza~ by odmłodT.łć kadry z"wodn.lków i ski d wchodzacych zorganizował sobie zar~-

Obecnie dokonu.h~ się whl1"911 „łtlruglC?.ne· drużyny ligowej, łto przecież ~kmła k:1żde- bek na· hoc 'ku" .. h bł 
go w warsza.wsklet Polonii. PłerwS'#.'\ ofi rą ,:o grosu. na patentowanych lerrlnchów, " • .z • wpusuza ~?SCl ez 
padł Gtewartowsk\. a więc gra""· J.."ł-Or:r n któt'ey, wierzą.o w swG)ą „doskonal~ć", np1t letu, a pten•ądze chowa do kieszenł. 
to od • dawna już zasługlwa..t. _Kierownictwo I szc~.1ą treningi I zajmują tylko miejsce w - Cz~by to b.vło możliwe - zapytu· 
Polonii, nie mekając ja.ki obrot przybierze druzynle. jemy, nie wierząc własnym uszom? 

Chytry dwa razy traci 
Łódź ma mecz z Pragą, ą. Śląsk.„. figę 

Dwa razy stracił Sląs·k dzięki sw~rr.u się Jasne, że Łódź nie poprze kandyda 
11mężowi opatrznościowemu" Z:i;:>lotcc:>, tury śląskie}. 
który napuszony i czerwony z gniewu, Zresztą gdyby przeszła kandydatura 
niczym indor, porwał zawarte or.?ez $ią Łukaszewskiego, Śląs'k musiałby w . naj 
sk~ OZB. kontrnkty międzymiastowych większej gorączce pracy: organizacyj
spotkań. ne I zwolywać nadZ1VVyczajne zel:1rainie 

A wszystlciemu winne wybory kapita- i wybierać flowego prezesa, bowiem 
na sportowego PZB .. Przedstawiciele członkiem L;'arządu PZB nie może być 
Sląska sondowaJi opinię delegac!i łódz obecnie działacz, zasiadający we wła
kieJ co do kandydatury Łukasze·.,.1sk1e- dzach okręgu. 
C',,..J i, co ciekawsze, mi.sJę tę $pelniał Nietaktowny postępek Zapłatki niko-
sam kandydat. mu nie mógł się podobać. Śląsk znala7ł 
Łódź nie chcia-ła pójść na zak:.J'.iscNe się odosobniony. O zawodilch z Łodzią 

g ierki, ją interesowało, dlaczego o- nie ma dziś mowy, nie ma też mowy o 
kręg poZ111ański był przeciwko doty.:h- ,meczu Sląsk - Pr~a. gdvi Warszawa, 
czasowemu kapitanowi. I chociaż deie· widząc co się święci, Ulofi.arowała dru· 
gaci Poznania nabrali wody w usta, 'Y· żynę praską Łodzi. Czeskich pięśdarzy 
chło zorientowaflo się, · że stanowisko ujrzymy 14- września, a Zapłatka w tym 
Poznania jest. odwetem za to, że nie wy cza" ie będzie smętnie kiwał głową nad 
stawiono do repre zentacji juniorów w/ sznurami µu s tego ringu. 
wadze półciężkie i Franka (Poznań) . Gdy Tak już w życiu bywa, że chytry traci 
innych zarzutów nie stwi~rdzono, stało. dwa ra zy. . 

- Ni.ez1n:ie_rnit> mi przykro, że muszę 
fo JJowredz•ec, ale, niestety, takie wy· 
pa~ki miały miejsce. Obecnie prnwa· 
dz1mJ; dochodzenie i protokólarne prze
słuch1wan1a, a gdy będziemy już mieli 
cały materiał nie omieszkamy wyc1ąg
nąc z tego ostre konsekwencje. Mam 
nawe! prośbę do prasy. Opu.blikujcie 
n~zwtska . tych szkodników sportu. 
niec~ zna?dą siię po~ pręgierzem opinii 
pubłtczneJ. Wyeliminujemy ich z życia 
Sr:>o;towego a zapewne będzie to odstra 
szaJący przykład dla innych. 
Zapewniając prezesa ŁOZKol. że mo 

że w tym wypadku liczyć na pomoc 
pr~sy spo.rto"':ej zapytujemy jakie bę
dziemy .m1el'i .ieszcze w Łodzi imprezy 
kolarskie. w tegorocznym sezonie? 

-:- Dwie poważne w tym jedna i 
udziałem kolarzy zagranicznych? 

- Czyżby znów Czesi1 
·-. M.~. Tym razem inni goscie za

graniczni. Powiem, ale w sekrecie. 
. Przyrzekam, chociaż wiem z góry, że 

me dotrzymam słowa. 

- A więc •.. Węgrzy - mówi przvci
szonym gło~em prezes LOZKol., ·pa
trząc triumfalnie - Mamy już na to 

Szereg·, p1·e.s' c1·arzy. w~.~.kn· 1·arza ~r;dęc~~y ijep~~~~1i~~l~~j=:~: 
Dziś i codziennie 0 godz. 19.15 U ~IeJ, chcemy widitli!Ć Węgrów w Łodzi 

oper:t~~~T!~~~~k~~~ANN~~zyka wypełnłają zawodnicy KP. Zjednoczone i T~czy t~~:zetow\:;J~!j1u~i:k!~~ P~~e0~~~~I! 
J. Gilberta W przyszłym tygodniu w środę dn 'a I W lekkiej: ·Mazur, Kaźmierczak, Re5z- Łni~d'z Czechami, chociaż zapewne cala 

Udział biorą: J. Kenda, A. Kecz.o- 8 września brać bokserska rozpoczyiia ke, Stas iak (nie mylić ze Sta.siakiem z 0 z sportowa była z Czechów zadowo-
rowski, K. Roszela, D. Lubowska, H. w Łodzi mistrzostwa drużynowe. Na KS Zrywu), Ulatowski i młody pięś-c i.'fiZ łona. T . . . 
Łi:ihuński, ·

1
· Pankr atz, w. Rychter, pierwszy ogień idzie spotkan ie Włók· Kubis iak. I - o impreza Nr. 1.· A Nr. 2? 

A. Sawin, L. Szwabowfozówna, A. ·Wa- · z 
silews-ka, L. Wacławik, w. Zwo\iński. "' rz - LKS. W półśrednie/: Sobierajski, Szczaphi.- ;-- apomnia.J pan o drużynowych 

Chór - Balet - Orkiestra Włókniarz namd:i i ł się z przeprawa- ski, Gieroński, Markiewicz. Trzeba ia- ~i~trzo;twac~ Polski~ Musimy je p~ 
Bilety w07;eśniej do nabycia w Zwią dzonej fuzji klubów KP Zjednoczone i znaczyć, że Markiewicz w ub. se:rnr;ie '-'to~zyc tutaJ w Łodzi, właśl:'1e w Hele-

zlm Artystów Plastvków ul. Piotr- Tęczy, dzięki czemu powstała dość lkz występował w wadze p6łcl.~żkiej. p nowie. Term~n 15 wrześni~ już ustalo-
~03~:~~ 102, a od ~odz. 17-ej w kasie na sekcja p i ęściarska, gdyż wszyscy w średnie]: . Trzęs-owski, Bamber, Man•i ~y. J~st to dzień powszedni, ale nie bo· 

W niedzielę kasa teatru czy1ma od zawodnicy podpisali deklarację d~J i Grz.ela·k. imy się tego, mamy przecież tor oświ~t-
Jlf){]7,. 11-ej. 91i24k Włókniarza. Jaka będzie jej warto~ć W pókiężkioJ: .•. Włókn i arz nie poda- Jony. . . 

. _:_;·_ ... „ ..• „„„„„„„.„„„„.„„ .• „„ ..... „ .... „.„„„„.„„ •. „.„„ ... , .•.• „.:_·:: sportowa dowiemy się z uzyskanych wy je jeszcze nazwisk zawodników, bo u - A zat~m do zobaczenia ponownie w 
T~11r Kameralny Domu Zotniena ników. - ta; podobno szykuje jakieś nies~odz .ari Helenowie. 

•. ul Daszyńskie"'-' 34 _. W skład sekcji pięściarskiej· Włókn i a kl 

: Dziś o ~odz. 19,15 #sztuka : rza WChodLą: 'w clę.żłd~J.: .Jaskuła I ~óch. nowych Gimnastycy . płotu'! ~ P l!'yret-Chapuis c. de ~ w muszej: Kargier, Rozpierski, Kr:i- w Łodzi p1ęsc1arzy . Nazwisk me l'JOda· „ . . . n . 

::.::: .
. ,~ NIE OSZCZYK PAN PłC § jewskl i młody utalentowany Szewczyk. ;emy, bo to również //sprawa 00..1~n3". zwo u ą w pon1edz1ałek zalrame 

W kogucie): Matecki, Sta·nikowski, Ję Bokserzy Włóknia-rza przebywa;ą w I ~~er(}w~ictwo ~kdi &iom.nastyCl'Jle,i żeń· 
drze jczyk. '.e ! chwi!i na obozie kondycvjny„, w slneJ, zawiadamia, że w dniu 8 września rb. 

Ka"!a czynn• ód :J 9 .... 3·. t·' 123 02 .: . w piórk,ow.eJ~ Jurek, Grymin, Róiańsk i Sl"'ale. Biwakui·e ich tam 40-tu w~·oq I o godz. 1'1-ej odbędzie si~ zebra.nie w l~l(&lu 
"' - "' ""· • · K k ,.. . · ,.. . V przy ul. Piótrkowskiej 53 n p. 

•u„ •• „.„„„„ ... „„„.„.„„ ... „„ ... „ ............... „„„„ ...... „„ ... uo...:. l arwczvns 1. 'e Spaly przyjadą na mecz „ U~ Stawienidctwo obowia.zketwll. 
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T I I rzy po trzy .... 
' Praoowruk . zwraca się do swego szefa. 

- Czy· pan dyJ'ektor nie zechciałby mi dać 
~ednego dru"a urlopu z okazji mego srebrnego 
;wesela? 

- Pa.n chyba oszalan Potym będzie mi pan 
·~ dwadzieścia. pięć lat przychodził z podo
bnymJ żądaniami!··· 

• • • 
Wyjeżdżając na urfop, pan Bąbelek żegna 

się czule z małżonką: .. 
- Więc do widzenia.„ Pa.„. Ale orzyslęgnn 

ml,' moja kochana, że bę~ziesz mi wierna aż 
d-0 mego powrotu.„ 

A pani Bąbelek, zarzucając ramiona na szy
ję męża: 

- PrZ)'ITzekam, przyrzekam... Ale wracaj 
1'Tędko/ . • • * 

Pan Amdlgama.t Sobek kuvil sobie samo-
t:hód. Jest bardzo dumny. Nikogo nie pozna
je na ulicy. • . 

Wczoraj spotkał go znajomy kupiec I mow1: 
- Jutro obchodzimy rocznice ślubu. Czy 

mogę pana prosić o pofatygowanie się eto nas 
wieczorem? 

- N-0, wie po.n?! - oburza sle pan Sobe~ .• 
.._ Co znaczy „pofatygować"? Czy pan nre 
wie, że mam samochód? 

• • • 
Srerżan.t sprawdza personalia relcrutów, świe 

lo wcielonych do kompanii. 
- Rekrut Piwowarek! 
- Jestem! 
- Wasz zawód w cywilu? 
·- Połykacz szabel. . 
lierźant zastanawia · się przez chwilę. wre~z-

ele marszczy surowtJ brwi. 
- Aha„ . Teraz przynoimnlef. iak broń be

Clzie ginęła, będziemy wiedzieli, gdzie iei szu
kać.„ 

* * 
Stalo się/ Pan Bąbelek przvlaoa/ swq żone 

.na gorącym ucz"."nku ~drrr<i"'. m~lieńskl~i . ... śtn
je na progu svnialni 1 wyciqga1qc bron z.vr1· 
ca sie do amanta: 

- No. ło5kawy pnnie! ... Uważam, że o .fedne 
f!o z nds ;est tu za d1 1żo!. .. 

Przerażony om„rit milczy. Nagle rozlega si~ 
glo11 żony pana Babelka: 

- Wcale nie uważnm! 

MYDŁO TOALETOWE 

Nowy rodzaj 

A' 
B 

o 

lllllllllllUlllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllff 

POKOSTY: 

LNIANY (malarski) 

PODŁOGOWY 

SZTUCZNY 

poleca: 

Wytwórnia Cbemicz 

na „ULTRON" Łódź, 

Południowa 78, 

138-19 
tel. 

9662 
Wuędzłe 

do nabycia ;, lllllllll!lllllllllJllllllllllll llllllllllllllllllllllll 
:....--~·------------.:------------------------.: 

StKOLA PRZEMYSŁOWA 
PRZEMYSŁTJ ~·POżVWCZEGO 

oraz Gl'Oi .\ZJUnf 
PRZEl\IYSLu KONSER"\~OWEGO 

w f,otl~i . nJ. Nowotki 46·4~ 
prowadzi działy: 

lfonserwowe, piek•nskie, cukier· 
nicze i karmPlarskie. · 

Dzieci robotników kor?."stają z be'l 
płatnego internatu i nauki. 9699 

VIII Państwowe Średnie 
Gimnazjum i Liceum 
Koedukacyjne w lodzi ~ 

ul. Pomorska 105 - tel. 165-22 ~ · 
c: 

lllllllnllllllllllllllllllllln <JGćO:tlE~lA DROB~E 11111111111111111111111111111111 

Dr JFRZV t.USlKIE
WICZ l<Obtece, LeQ ·')
now. 3-6, - przy1mu)e 
4 - 7 R595g 
IJr MIRSKI - a.trnsze-

---------1 PRACOWNIA kożu
· P. ·czer.1y I chów poleca i..akopiań 
Sr ARSZY lekzer Ga- skie kożuchy, oraz bt.a 

1 ·• I<. my barankowe. przy3-
luba, długo etni ~ra - muje zamówienia i re 
tyk sz9Hala sko.rn'>- peracje Łódź, Jaracza 
we~erycznego . Głow- 4 w podwórzu 9337g 
na ti2-76 18-20 894lg ŃAJKORZYSTNIEJ ku 

na. cborobv k0b1e< e-- 11 pisz-sprzedasz-'Zam1e 
P;,ntrk•ow•. ka 14 '.P.le- nk SZl!rlU · · , k " nisz - p1e·roc 1one , 
hn 257-2~ %04k ł.aqow· obrączkę, zegarek w 
DOK TOR lAURMA:-.1 AKUSZERKA 

ska [rena P"?VJmu ,e sklenie: 11-go Lis ton<J-
spec 1al1s1a· skórne. we 
nerv-:z.ne B-10: ~-7 
Nuwrot 8 1284k 
Dr KOWALSKI MIE 
CZYSł.AW. soecial!sta 

Z'ai-hndnia „,... telotnn da 3. 9500k 
151-76 9247g M::im:LEnow;czeSrie 

w yk onanie solidne i fa 
lUt'IOO - sorzeqai chowe. Ceny przystęp 

KRAWIEC pr;i:virnuie 
POPt?:tv..rld - ........ ~,...,..."",...;n 

P i nl.rkowska 5~ poprze 
C 7,..,!:l "ę;f'Yna. v r":...,;n _ 

eh owski Q474k 
ZAPAMIĘTAJ FOTO-, 
i\U'i'0Ml\T Nn rn'o wi 
cza 8. najt;ińsze, naj - j 
&zYb"Zf" zdjęcia legi- . 
tymar;vj ne . 9~lffk J 

N.·rP&A.\ivIA bez śladu l 
u , ~, · ~r rlzon.q tr. ri .,.-3 ........ ,.,.i,r. 

Tkalnia situczn:i W'.i!c \ 
knw<:~ 0 "'"1 23- ? Q!)6fl~ 

BhZ WZGLĘDU na\ 
dłu~')Ś/:, gatunek wło- J 

sów Trwała Ondula- 1 

\\I 

Kupon r 24 
Co to zcx zwierzę _ _ ___ _ 

Czy widzieliście ie w Zoo 

Dokqd dziś pó:dziemv I 
skórno • weneryczne 
1 Maja 3. 8-10, 4-7 

9437g 

ne poleca Stefan Przy 
MEBLE, sprzedaż bvlski, Łódź, Z 'lmen
kupno. Zarn6w1enia - hofa Jl 8796k 
zamiany - P otrkow-
ska Nr 275 (sklep Ga NAJSTARSZA firma 
lar i Biernacki te;P.- naprawa wiecznych 
fon 145-13 9098 piór, Łódź, Piotrk0w
SKUPUJĘ: wełnę owczą s~a 21. Gwara~towa
w każdej ilości. Płaci- nie, ~zybko, .tanio .na-

cja Ameryk'lński rni ----·--------------
płynami gwarantuią Ponieważ dwfł razy zamieściliśmy 
,. Wil e ńscy Fryzjnrzy" przez pomyłkę kupon Nr. 21 - jeden 

PAJ.(ISTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś 0 godz. 19.15 pełna humoru komedia 

!W 3 aktach Moliere a pt. „GRZEGORZ DYN 
DAŁA" w przek!adzie Boy'a Żeleńskiego. 

TEATR KAMERALNY OOMU ŻOł.NIERZA 
ul Das1y6skleqo :l4. 

Dziś o godzinie Hl.l!'i sztuka C. de 
J>e}ret 'Chapuis „NIEBO~ZCZYK PAN PIC" w 
reżyserii Janusza War1wckie:;o. „, ,„ 1, ·•-• 

I TEATR KOMEDTT MUZYCZNEJ „LUTNIA. 
J Piotrkowska 243 

Dziś I dni n11s•.ępnvrh o qodzlnle t9,l5 
"CNOTLIWA ZUZANNA°' 

TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA 
Dziś o godz. 19 30 komtl<iia pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK". 

LETNI TEATR „OSA'0 7a.chodnla 4:l tel 140-09 
Codziennie o godz. 1q,30, w nipdzie)e i św1ę 

tia o 16-ej i 19,30 komedia muzyczna 'Jt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" z H. Makow
ską w roli tytułowe) . Zniżki ważne. 

KI N A 
'.ADRIA - „Bolero" 
BAJKA - „Kn0ck · out" 
BAŁTYK :._ „Lekkomyślna siostra" 

GDYNIA - „Progi am aktualności · Kraj„ 
i Zagr. Nr. 28" 
Reportaż z Olimpiady, 

HEL - „Maria Luiza" (dla młodzieży) 
MUZA - „Biały k : eł". 
POLONIA - „Zielone lata" 
PRZEDWIOŚNIE - „Obliczności łago-

dzące" . 
ROBOTNIK - „Miasto bezpraw''l" 
ROMA - „Kulisy Wielkiej Rewii" 
REKORD - „Moja miła" 
STYLOWY - „Admirał Nachimow" 
ŚWIT - „Postrach mórz". · 
TĘCZA -;- „Ostatni Etap" 
TATRY - „Cygańska miłość" (w ogrodzie) 
WISŁA - „Cygańska miłość" 
,WŁÓKNIARZ - „Chł0piec z przedmieścia" 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra", 
ZACHĘTA - „Cas•ablanca" 

Dr. ROZYCKI- specja
lista chorób kobiecych. 
akuszerii powrócił. -
P1zyjmuje 2 - 6, Piotr 
li.owska 33 tel. 166-29 

9433k 
Or WDREWICZ spe
cjalista weneryczne
<;kńrne. 8-- IO. 4 - 1. 
Piotrkowska 106. 

9440k 
Dr PROCHACKI spe<:ia 
lista skórne, wenerycz 
ne 12-2; 4-6, Leqio
nów 17. 8340k 

Dr MAJEWSKI, ~boro· 
by knhtece. wewnętr?

ne. Leqion ów li 3 -1. 
Tel. 216-82 828H 
Dr ŁOZA specjalista: 
włosów, skórne wene
ryczne 1-2, 5-7 Sien 
kiew'cza 34 9578k 
Dr CZERNIELEWSKl
choroby skórno- wene 
ryczne. Piotrkowska 88 
qodz. 3- 7. E78~k 

Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece. Aku· 
szerrn, powróciła i 
przy.imuje. Łódź Piotr
kowska 70-3 tel. 212-22 
go.-lz. 3-6 pp. 

9375k 

Dr LENCZEWSKI, cho
roby k(}b1ece. akusze
ria, przyjmuje 3 - 7. 
Sienkiewicza 51, tel. 
181-47 9595k 

Or WOŁKOWVC'l(J -
Specjalista, skórne i 
weneryczne od 4 - 6 
'"'"'"" " "

1
"'11 fi5 !Pintr

kowska 46) 9697g 

Dr KLESZCZELSKI • 
chirurg-urolog, ch')ro 
by nerek. pęcherza, na 
rządów płciowych, po
wrócił. Al. Kościuszki 
93, tel. 164-37. 9661k 

Program radiowy na pomedziaiek _11 e_nt_vs_e __ _ 
ciekawsze audvcie I LECZ. ZĘBOW orai 

nowoczesna pracownia 
12.00 Dziennik ~ołudniowy . .12,25 Schum8:nn I zębów sztucznycb -

13,00 Muzyka obiadowa. 13.45 Jan Sebastian 1 Pi<nrkowsl<" 8 9434k 
Bach, kompozytor tygodnia. 15.30 Jak poru · 
sza się nietoperz. 16.00 Dziennik popołudnio GABINET dentystvcz
wy. 16.30 W. A. Mozart 17.00 R'Jzmowy o ny Maksymiliana Pre
gwiazdach. 17.15 W letnie popołudnie. 18.00 giera ze Lwowa. Spe
Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 18.05 CJalność nowoczesna 
Koncert kompozytorski Raola Koczb.Jskiego. protetyka zębów Gdań 
18.50 Odbudowa teatrów warszawskich. 19.00 ska 26a 9439 
Muzyka lekka. 19.30 Emancypantki 54 odc. DENTYSTA .WODNlC
pow Bolesława Prusa. 19.45 K'Jncert Krak. KJ Stanisław: spec1al
Ork. P. R. 20.30 Koń tatrzański. 21.00 Dzien ność: korony, mostki 
nik "'1ieczorny. 22.00 Od menueta do tanga. porcelanowe. Andrzeja 
23.00 Ostatnie wiadomości. lł, tel. 154-12 9582k 

Zaw ad zka 11 9l\'l9k 
KOBIETA-która z')sta z nich będzie honorowany jako kupon 
wiła kosz w tramwa iu Nr. 22. 

d h J · f prawisz kazde pióro my n rP ceny. oze 
Dreczko. Rybna 17. I nawet złamane, or~z 

8 z dworca, zl?łosić si~ 
z rana Al 1 Maja 1-18! 

9689g 
9411 g napełnisz zapa~ do p1ó 

KOŻUSZKI k . , ra amerykansk1ego. lanf łfOWCłQle orat~ 
• .7..a • opian- 9458" 

skry.- ~arwo1insk1e . po- · SPR ZEDAM Y willę z 1'01\10C domowa z 
leca firma B . Nagibor . · · k · • umie.ietn04e1'a 01-.~ho 
N · · k 2 ( kl ziemią orną i amie- c "'' 

owomieJS a s ep niołami. Pl. Wolności dzenia się z dziec-
w podwórzu). 9479k 6_4 9660 ki.em n0+„~ń'1na. 
1!>REBRO w. każde1 po- MOT<>RY Zundapp i Zgłaszać się 11-go 
staci. kuJ)uJe M. Wel- BSA 500-tki do sprze· Listopad;:i 26 m. 28. 
ner t S-ka, Lódź. Piotr -dania. A. Urbański 0')51)k 

kowska 112, tel. 1~~4~~ Phtrkows~a 112. 9677g RODOTNIKOW nie

KROSNA mechanicz· 
ne do sorzedania 
Łódź, Częstochowska 
la. . 9636g 
FOTOAPARATY 
sztopery - wagi ana
lityczne. Projektory ki 
nowe 16 mm. Taśmy 
miernicze - kompasy 
- cyrkle, Kupno -
sprzedaż. Jan Pujdak 
i S-ka, Łódź, Piot r
kowska 83 9593k 
-SKUPUJĘ wełnę ow 
czą w każdej ilo

ści, płacę wysokie ce
ny. „MERYNOS KRA
JOWY" Łódz, Rzgow
ska 4. 9228k 

ZEGARKI, złoto sre
bro, kamfenie kupuje 
„Omega" Piotrkowska 
4 poleca: gwarantowa 
ne wyroby złote 9499k 
SOLIDNE meble, kom 
plety i nnje.dyńcze tap 
czany, firanki, dywa· 
ny, pokryĆla meblowe 
W. Łuczak Z<>,.,..,~~'lio
fa 2. · 9534i; 
MEBLE wszelkiego ro 
dzaju, Garderoby od 

37 OOO zł., łóżka 0d 
18.000 stoliki radiowe 
od 3.000 poleca Me-
chamczna Wy.twórnia 

Mebli Miszc;i:ak 
Główna 22. Tel. 116-17 
SZKOLNE przybory 
najrozmaitsze, ceny 
hurtowe, poleca: ,,Skla 
<lnica Biurowa, Łó1ź, 
Pi0trkowska 69. 9538k 

SPRZEDAM maszynę wykwalifikowanych 
słupkową i do szycia zatrudni natychmiast 
gabinętową Singera Poważne Przedsięb ' or · 
w dobrym sbanie . stwo Budowlane. Pla-
Dowborczy1ków 28-55. ca godzinowa i akor
DOBRZE 211!prowadzo d ')wa. Budowa ul. 
na Wytwórnia Wód Gdańska 169 9615g 
Gazowych do sprzeda POTRZE-BNA pomoc 
'nia z pow".Xl.u likwida domowa. Zgłaszać się 
cji spółki. Wiadomość: Sierakowskiego 119 m.1 
tel. 147-66. 9694g Dojazd tramw. Jul.ia· 
KREDENS kuchenny nów 9614 
sprzedam tanio Dow- POMOC domowa po
borczyków 23 (róg Na trzebna. Dąbrowskie
w.rot) stolarz. 9661:! go 33 m. 6. 9673g 
MASZYNĘ gaometo· POTRZEBNA pomoc 
wą i krawiecką Singe domowa. Radwańska 
ra sprzedam. Traugut 28 m. 4. 9686g 
-ta 2 m. 11. 9669 PIELĘGNIAltKA-· do 
SPRZEDAM tanio kre si edmiomiesięcznego 
dens kuchenny nowy. dziecka potrzebna. Wa 
Nawrot 54 m. 4. runki dobre. Zgłosze-

9670k nia tel. 154-12. 969lk 
SPRZEDAM_pod__;;.;w:.;.ó.:.;;j- PÓTRZEBNA pomoc 
ne łóżko francusk:e domowa. Zawadzka 20 
i szafę. Narutowicza m. 16. 9695g 
11-22 godz. 2--3 i p<Y POTRZEBNA pomoc 
7-ej. 9672g domowa z referencja

mi. Gdańska 42·8a do 
ftóZRe 2 po poł. 9696g 
Blł"VCZESY szyje spe POTRZEBNA pomoc 
cjalista. Wojciechow- domowa. Wiadomość: 
sk i. Pirytrkowska 59. Wyspiańskiego 21-23 
Uwaga! P opr---""' " 0 - 9666~ 
ficyna. 9475k POTRZEBNA praco
ŁADOWANIE repera· wnica d omowa Pi·Jtr 
cje akumulat'Jrów : kowska 59 m. 35. 
wsz elkiego typu pole I 9668g 
c~ własne) konstruk -lokaie 
CJi do kazdego samo· 1 '----------
chod u. Specjalne aku- POSZUKUJĘ pokoju 
mulatory Ługowe .(że· n.a. Piotrk0wskiej naj
lazo niklowe) do tele- chętniej od PL Wolno 
fonów, zegarów elek· I śc1 dp Przejaz<;tu. Of.: 
trycznych .• Akumula· .,HT" Prasa Piotrkow
t'Jr" ł,ódź Andrzej a 29 ska 55. 9663g 
tel. 165-25 9045k POSZUKUJĘ p0koju 
ZNANA pracownia umeblowanego, me-
futer przyjmuje krępującego, do pra-
wszelkie roboty wcho cy biurowej w goaz. 
dzące w zakres kuś- popołudniowych. Zglo 
nierskń, oraz pelisy. szenia „Księgowy" . 
Łódź Jaracza 12. 9667g 

Teatr •. SYRENA „ Traugutta 1 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16.30 i 19,30 komedii p. t. 

łłOIRZE St«<U«tcf f1'A 
z udziałem całego zespołu. 

!{asa czynna od J?Oń'L. 10-ej rano 
pnez cały dzień, tel. 272-70. . 96~6k 

TPfltt" .08A' 7-Hrhnrlnia 43 tel. 1.40-09 

Dziś 2 przedstawienia - 16 i 19,30 

ROZKOSZNA 
DZIEW~ZYNA 

widownia szczelnie 
chłodem. 

tNWKI WA.tNE ! 

chroniona przied 
970lk 

I POWSZECHNA Spół 
1:. .::3.::.;;!::::.110::.1:..:0~ne..:.-_____ dzielna.a. SpożY'Wców 
ZAGUBIONO k.arte re w ŁodZi ul. Piotrkow 
jestracyjną RKU, ~- ska. 31, poszukuje ele
świadczenie repatna- ktromonterów specJaH 
cyjne. Borowik Al- stów na silniki. Poda 
fons. Żydowska 20. nia składać w Dziale 

__ .:;.9.;.67.;.;9;;:,g Personalnym, ul Piotr 
_ZG_U_B_ro=N=o złotą kowska 31, III piętro. 
bransoletkę pamiątko- 9674k 
wą. Uczciwego znalaz KURSY Administr.v 
cę prostę o zwrot za cyjno -Handlowe przy 
wynagr'Jdzeniem Jan Państw0wym Gimna.~ 
Skimina. Piotrkowska zjum Liceum Piotr• 
65. sklep C. H. P. Ch. kowska 125, przyjrnu· 

Maule a 
KURSY Cen'\ralnego 
Zwią2:kU Stenografów, 
Piotrkowska 83, za-?isy 
na stenografię, księg')· 
wość, korespondencję, 
ma&Zynopisanie. 

9189k 
KROJU modelowania, 
szycia ubrań dam
skich. dZ'iecięcych, ble 
liźniarstwa, gorseciar

~twa (opatentowanym 
syst<~mem Eugeniusza 
Wiśniewskiego) wyu
czają 2-Jetnie kursy 
Instytutu Przemysló
wo • Rzem i eślniczeg o . 
Końcrzącym świade<: 
two czeladnicze. Zapi
sy na kurs 2 letni, 
roczny, półrOCZ'lly, i 6 
tVl(J'.>M!ioWy- przygoto 
wawczy do egzaminu 
mi~tr7rY'(Ąr rl„ 'ogo Prórh ... 
nika 25. 9452g 

je zapisy codziennie 
od 17 - 19. 9530g 
MASzyNOPISANIA • 
korespondencji biuro 
wej, (popriawnego pi· 
sania). sten„grafil bi? 
rowej, ]rsięgowośC1 
grupy poct11tkowe, śre 
dnie, wyższe 6 , 7 
września coz;poczyna
my. zapisy: Kursy 
Centralnego Związku 
Stenografów i Maszy· 
nistek Rzecz.ypospoli· 
tej Polskie j - Kiliń 
sk:el(o 50. Pismo ste 
graficzne . 9675g 
KURS~rawiectwa 
damskie go i bieliźniar 
stwa r oczny, półrocz
ny, 3 miesięczny kr()o 
ju i modelowania. -
Koń<~zące 0trzymują 
świadectwa. Sienkie• 
wicza 89 Instytut Prze 
mysłowo - Rzemieślni• 
czy . 96641 
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